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Z OPEA' T KIEN 


Czego by 2yezyć Wam 

tę świętą moe, 
Gdy betleenaskiej gwiazdy jasna 
Kieruje drogę swą od niet b 
Ku waszym zbożnym chztom ? 
Kiedy w ten skrawy śnieg, 
W ten mroźny szron 
Spiynmie do waszych utęskal 


Słodka opowieść, że w źłobie Te 


Co odkupienia dalo 
Pragnął zgotować prze 
Kiedy aniołów chór 
Do waszych wrót 
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Zapuka cicho, mówiąc „stał się < 
Człowiek jest, jako piękny Boży 


Stworzony do swobcdy !* 
Kiedy obsiadłszy stół, 
Ująwszy w dłoń 

Biały opłatek, pochylicie sk 
Chcę Wam otachę wnieść... 
W ten wielki czas 
Zasiądźmy wszyscy w krąg, 
Radońć nasz dom 

Niechaj napełal! 
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Historja choinki. | 


Cholnka, obwieszona świecideikami, iskrząca się | 
światiami, zrosła się z pojęciem Świąt Bożego Na 


rodzenia. Zdawaćby slę zatem moge, ż6 jest tu jakiś | 
prastary zwyczaj, tymczasem drzewko jet zupetnie | 


nowożytnym dodatkiem do uroczystości Świątecz- 
nych, jedaak znanym w Całym nieomai chrześcijań- 
skim, kulturalnym świecie. Drzewko ma symbolizo- 
wać drzewo krzyża Św., a zawieszone na niem 
Święcidelka craz podarai — przypominają nara ob- 
tość łask, otrzymanych od Bożego Dziewiątka. 


szedł do uas z Alzacji. Pierwszy bowiem dukia- 
dniejszy jego opis pochodzi z roku 1604 xz miasta 
BiransDurga. Wedle stów Owczesuego KTODIKAFZA, 
ubrane byfo „drzewko“ różami z kolurowych papie- 
rów, jabikami, opłatkami i cukierkami. Alə i weze- 
śniejsze nawet aukumenuty, bo z r. 1526 z alzackie- 
go miasteczka Schlettstaat, wspominają juź o „ŚWią” 
tecznych choiukach*, Atórych aadmieraego wyrębu 
zakazano. Z późniejszych dokumeutow z r. 1684 | 
dowiadujemy mię, Że vholaki ubierano wÓWCZA 
1 lalkami, cukrami, a przedewszysikiom kwiatami. 
Cholaki z początku nie oświetlanu twieczkami, bo 
pietwsze wzmianki pochudzą dopiero Z r. 1737. 

Z Alzacji przeniosi się Z końceia XVII wieku 
zwyczaj urządzania choinki do krodkowych Niemiec, 
a aopieru po napoleońskich wojnach rozpowszechań 
się powoli po caiych Niemczech, przechudząc stąd 
I do innych krajow Eurvpy, jek Augiji, Fraacji, 
Włoch 1 Polski. Gdzie brakio uczowek szplikowych 
na choinki, zastępowano je „piramidami* arewnia- | 
nemi, ogwieilonemi Świeczkami i ubranemi w ozduby, 
a zwyczaj tea do dziś dnia występuje w niektorych , 
okolicach Niemiec. 

Według innych zwyczaj urządzania choinki po- 
wstał w Niemczech 1 krajach skandynawskich, bo- 
gatych w drzewa iglaste. W Niemczech dopiero na 


waars 


początku XVIII wieku znajdajemy pierwsze wyraźne | 


wzmianki O drzewka, zdobaem Świeczkami 1 Swie- 
Cldeikami. Wraz z choinką, przyjął się zwyczaj 
rozkładania pod nią podarków i uddarowy waala 
niemi dzieci | starszych. | 

U nas w Polsce zwyczaj ten rozpowszechnił się 
dopiero w początkach XIX atuiecia 1 z czasem po- 
częto przyozdabiać choinaę w swojskim, polskim styla. 

Zwyczaj przystrajania chunki roztoczył tak 
roziegie kręgi, 20 ubecnie pioną co roka swieczki 
na chuinkach — wszędzie tam, gdzie mieszkają 
chrześcijanie í gdzie są dzieci. 

Choiaka (Boże drzewka) stała się wszechświa- 
towym objawem radości I nezać rodzianych. 
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Drzewko wigilijne. 


Przystrajanie choinki, podobnie jak 1 wiele 
innych tradycyjnych zwyczajow wigllijnych, genezą 
swoją sięga prastarego kaltu roślianości 1 jej bóstw 
opiekuńczych. W tych odległych czasach dla 
wzmożenia sił wegetacyjnych przyrody, a co za 
tem Idzie dla zapewnienia sobie urodzajów, skiada- 
no ofiary odpowiednim potęgom magicznym, priy- 
strajano Świecidełkami gałązki 1 całe krzewy, przy- 
noszono je do domu dla ochronlenia przed rnar.źaem 
tchnieniem zimy ł dla uproszenia tych dobroczyn: 
nych bóstw, aby zaguŚciły pod strzechą gospoda- 
rzy. Oczywiście najczęściej przechowywano w po- 


| 
Według jeanych zwyczaj strojeaia choinek prze- 


| wych t łańcuchów ze złota 1 srebra. 
| szy opis 


; walce ze złym Arymanem, uslidjącyma 


j koja rośliny zielone, więc w zimie w naszym kli- 


macie — szpllkowe. 

Pospolicie znane są obrzędy -z zieloną gałęzią 
w Grecji w związku z dorocznemi Świętami Targeija 
| Paaatenaje I w Rzymie, gdy w wigllję roka no- 
wego usuwano zesścnie gałązki laurowe, zdobiące 
portal świątyni Westy I oarzwia domów prywataych. 
Na Kaakaziw do dziś praktykuje się obnoszenie 
zielonej wiechy, przybranej świecidełkami, ozdo- 
bnew pieczywem, owocami i t. d. zwanej criczitagi : 
jest to prawdopodobnie symbol pomyślaości 1 ao- 
orubytu lub magiczny sposób zjeanania potęg 
opiesuńczych, gay iud gruziński wierzy, Ze 
cziczitagi, przechowywana w izbie, chroni od nłe- 
szczęśc 1 miedostatku, — natomiast wszelkie utra- 
piema spadną na gospodarza, który chłopców, obno- 
wzących gałąż, mle wpuścił do dumu i nie ugościł 
ich mależycis. Zarowao w dawnej Hoiladzie 1 Romet, 
jak 1 dzis ma Kaakazie gałązki taxie zanotzą też w 
dni uroczyste na cmentarze, poświęcają je pamięci 
zmarłych. 

Między naszą cholnką a grecką ejresione czy 
kaukaską „czicztagi* podobieństwo jest widoczne. 
Jednakże przybieraule drzewek nie byto wyłącznym 
przywilejem ludow europejskich. Podróżni zauwa. 
żyh go również w dalekich ladjach, Chinach, w 
Pereji, a nikt nie umiał im objaśalć, z jakiego 
powudu i od jakiego czasu tak czynią, Drzewka 
łab tyiko lech sztuczne imitacje, co dzi często pra- 
kcykuje się w Niemczech, są calkowicie pokryte 
przeróżnemi ozaobami i oświetlone lampkamt ma- 
lutklemi z kolorowego szkła, Jeden z maharadzów 


| w podobny sposob rozkazał przystrojć wszystkie 


drzewa w swoim paru, lecz zamiast watęg i pa- 
pierków polecił użyć do tego klejaotów pra wazi- 
Najdawniej- 
tego zwyczaju pochodzi z Chin z 715 p. 


przed Chr, rersowie zapalają kolurowe lampki na 


| drzewach przed zimowem przesileciem dala z MOCĄ, 


aby sztaczaie rozproszyć clemoości 


diugiej nocy 
i aopomów 


tem  dobrotliwema Orimuzdowi w jego 


ZaCciniĆć 
światłość dala. 


Siowianie pogańscy w dni świąt dorocznych 


| przybierali zielenią z drzew iglastycu swoje domo- 


stwa. Zdaje mię, ze względy estetyczne ale byty 
jedynemi, przynajmolej taki wniosek można p Wy- 
snuć z treści $piewanych przy tem pieśni. Zimą 
zielone gałązki przechowywano w izbie do „0Oowego 
laika“, aby wraz z niemi dobre bóstwa zaprosić do 
chaty, gdzieby spukojnie przezimowały, w zamian 
ZA Cu poDiogosławiłyby latem zbiorem. Czasami przy- 


, ktrajaao te gałązki, a także zanoszono je na groby. 


Tak więc początek milej zabawy z choinką 


| sięga bardzo dawny.h czasów | jest rozpowsze- 


chaiony w Europie l Azji, mniej w Afryce, nieznany 
zaś zupełnie w Ameryce 1 Australjt, dokąd przeni- 
knął dopiero wraz z kolonistami enrupejskimi. 


PREZES 
Legenda góralska o pochodzeniu 


drzewka wigilijnego. 


lstaleje spora wiązanka legend o pochodzeniu 
drzewka wigllijaego. Niezwykie poetycko opowia= 
dają nasl górale iatrzańscy. „Gdy Paa Jezas na- 
rodził się w ubcgiej stajence 1 anieli wezwali — 
wszystko co żyje — dla złożenia hoidu Panu nad 
Pany, każdy pospieszył ochoczo, by zanieść Bożej 
Dslęcinie jakiś piękny upominek. Królowie ponieśli 


korony, wysadzane brylantami, rycerze broń i zbroje 
złociste, Kupcy I rzemieślalcy towary co najprzed- 
niejsze, jakich oko przedtem nie widziało — roluicy 
bnieczki ı ciastka bielutkie. Ptaszki zanuciły piosenki 
najpiękniejsze, wół i osieł oddechem ogrzewali Ma- 
leństwo, krowa mleczzo Ma przyniosia. — Lecz 
Boża Dziecina płakała i drżała wciąż t zimna, cho- 
ciaż rączką biłogosławiła, cisaących wię z darami", 

Aż Tatry, w Śmiegu stojące, ochom ozwaiy się 
na wołanie aalołów: „Przyjdźcie pasterze, Bog się 
wam rodzi“. I ruszyli jahasy ua to wezwaułe i jaz 
zaczęli przed słóokiem wytańcowywać zbojuickiego 
a Śpiewać  Dzieciątku iezki oschity | UŚmiechaęgio 
wię do nich radośnie. Kozraduwani goralu wy 
krzykiwali tak giosniv, 36 w jaskini tatrzańsziej zbudasł 
się „Oa“ — ogromny, szary niwdź wiaoź. SKouzył 
M:s na dwie nugi. Toż mewiele brakowało, a byiDy 
Zaspai | mie pozdrowił Jezuaika! Ale co tu mużua 
zanieść w podarku ? Wszyataiego było jad w brod 
w boileemskiej stajence. Pudrapał się tedy Mis za 
uchem I poszedł po radę do Zouy. A „żaŻdziaę* 
miał bestija bardzo mądrą. Ta ma doradziła, aby 
zaniósł Qu Betleem inday kMereczek, to pinsźaj, 
óplewając Jezumkowi koiysanki, Dędą na mim sia- 
dały i radowały sobą maie Dzieciątko. 

Wyłamał Mis ameruczek piękny, zarzucił go na 
ramię 1 nieste. Putkaął SIĘ juduak nieburak w po: 
Śplechu I wgadł do strumyka. Przeiąki się O drzewko, 
ale to, skąpane W Śmiezej wodzie, stalu się jeszcze 
cudaliejsze. Idzie Miś, Idzie, u mroz byi srugl. 
Spogląda na drzewko, a ouo caie jak w Lrylautach | 
isu. Miś aż podskuczył z uciechy, ze ma tak piękny 
podarnuwk. Tymczasem piaszsi, male zWierząlka, 
jak ujrzały takie cuduwnuści, pouwskakiwacy ua 
gałązki I juś odejść me thciady I niedźwiedź szary 
musiał je mitóć aa do Bużej stajenki. Gay Dzie- 
ciątko zobaczyło sliczuy Smereczsk, rączki duń wy- 
ciągagło I puczęło mę głośao mac z uciechy, | 
Uraduwana Boża Mateńka pogładziła po Kkudiach 
niedźwiedzia, a Jezusik, gdy się drzewkiem Gacie: | 
szyi, przykazał, aby odGląd cu roku wazystkie | 
grzeczne dziatki mlały takie ładne pBmereczki ala 
zabawy. 
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Pasterka pod ziemią — w 
Wieliczce. 


U stóp Karpat śpi cicho, z nieprzebranych skar- 
bów swojej ziemi mawne, miasteczko Wieliczka, 
Pod niom przez cały rok Boży, z wyjątkiem dal 
Świątecznych paunje życie i ruch. Fracuje tam 
przeszło tysiąc ludzi, wydobywając Boi z ziemi w 
caiym tym labiryncie Kuinór tego cudu przyrody, 
podziemaego paiacu ów. Kingi. 

_ Niezapumulane  wraasvnia odnieść można w 
Wieliczce w avc wigllijną. Ze szczytu szybu Dani: 
łowicza pada na miastu płomienna uaskaua Świalła 
elektrycznego. Z ciemnych wąskich uliczek, jak 
dachy, wysuwają się postacie z kagańrcami. To 
górnicy. Męaczyźał, kubDicty, dzieci, z wesułą Wrza- 
wą, Śpiewając koiendy, dązą do zjazdowego szybu. 

Wiady pracują nieustannie, Riata Z zadziwia- 

jącą szybauś;łą mkaą w otchłań czaruą, uwużąc 
pod ziemię rubutuików I gości, 
Na dole już tramy ludat. Długiemi korytarzami 
idą wszyscy do wykutej Z soli kaplicy św. Kiogi, ' 
gdzie ma się odbyć nabożeństwo górników, trady: | 
cyjna pasterka. 
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< Wzpodziemnej świątyni panuje półmrok. Wy. 
gląda jak w katakumbach pierwszych chrześcijan. 
Dopiero gdy wszyscy już zebraił się w tym podziemna. 
kościele, zapalają Świece na oitarzu i światłem 
rozbłyskują wieikie pająki u stropu, z soli kryszta- 
łowej wykute. 

Na górze sirol już Instrameaty sławna kapela 
górnicza. Z zakrystji, wykutej Z soil, wychodzi 
wreszcie kapelan. 

Zaczyna się paaterka. Z tysiąca pieśni wyrywa 
się wspaniała Kuleada „Bóg się rudil...*. Z pieśdią 
luda iąvzą się plękue oŻwiękKi Muzżyai, a vibu alosie 
to wszystko dalej W Czarowny świzt podziemny. 

Jest to piękaa 1 nasizojowa uroczystióćc, de 
każdego wprawia voa w dziwue jakieś FUŁMACŁENIE, 
z ktorego długo nie można ochionąc. 


Szy 


Wigilja Władysława IV. 


Pismo Święte nas uczy, że od czasów pojmania 
Chrystusa Pana ukazał mę Św. Piotr, namiestaik 
Cary.stusowy, z mieczem w ręku. 

I jakkolwiek nie mieczem Kościół św. walczy, 
przecieś utał się miecz znakiem gutuwości do walki, 
a symbolem męczeń,kiim zwycięstwa. 

W goudzinę Narodzenia rańskiego błyszczy 
miecz w ręku Hapieża. 

Obrzęd Gwięcenia oręża odbywa się w Rzymie 
o półaocy po Mszy pasterskiej. Oj 1ec SW., udeiany 
purpurą, Diogosiawi u grobu sw. Pivtra miecz obg- 


| sleczpy I mitrę z gołębicą u jej szczytu. 


W dawnych latach przesyłali bagiede podobne 
miecze I mitry panującym, Kośwołowi dubrze za- 
słażonym. Upomluki owe były symbolem zwycię: 
stwa Chrystusa nad piekiem, znamioaowały moralną 
wiadzę Stolicy Apostolskiej 1 ubuwiązek bronlieaia 
Wiary úw. Wzeszcie miecz ten Ducha św. i mitra 
zbawienia ozaaczały w ogolaości Kościół wojujący 
I triumf w tej walue, 

Rvzdawane te oręże nazywają się orężam| Plo- 
trowymi. Z królów polskich otrzymali takie oręże: 
Władysiaw Waraeńczyk, Zygmunt August, Stefan 
Batory, Zygmunt III, Właaysiaw IV, Micha! Wisnlo- 
wiecki, Jan III, 

Wiadysiawowi IV przypasał miecz do boku 
wławnoręczaie papies Uroaa VIII. 

Gdy Władysiaw IV, maoncz»s królewicz, zbliżał 
się du Rzymu — a byłu tu r. 1624 — wyśSłał Pa- 
pież do niego list z zaproszeatem: 

„Uzochanemu w Chrystusie synowi naszemoa, 
Życząc zdrowia, apostuiskie dajemy bługosławisńsiwo. 

Rzym, to cj zyzua roda ludzkiego, wielukroć 
widział w murach swoich walscznych zwycięzców, 
ktorych skroate wieńczyły korony rożaych Królestw, 
upadali ont tutaj na kulana u grubu Rybaka. 

Daś ten Rzym ciebie tęskate wygiąda, a chcąc 
cię prędzej powitać, przybycem twcjom się cieszy, 
B,datosz nam milym, krolewiczu, ty, co się jua 
zasłużyłeń  Kuściołowi, zwycięstwami nad Turkami 
1 Tatarami, nieprzy jactółań Chrześcijaństwa, 

Rzym wie, że twoją Walecznością upadl nie- 
przyjaciel, co Europie nowym zagrażać potopem ; 
a więc mile powitają Cię w tej stolicy, gdzie są 
znane dowody męstwa Pulaki, tej twierdzy chrze- 
Ścljaństwa calego. — My zaś od dawna imieoiowi 
l sławie życzliwa, powitamy się, prcyjmając w 
ramiona apostolskiej miłości, jako ozdobę północy 
i Wiary obrońcę”, 


Ojelec św. pocałunkiem ojcowskim I przytule- | 


niem do serca powitał królewicza; a w czasie roz- 
mowy wskazał mu krzezło po prawej stronie tronu. 
ró Ceremonia przypasania miecza i włożenia mitry 
odbyła się w mocy Bożego Narodzecia roku 1624. 


Jeziero z goll, 

W Austrji istnieje jezioro, które należy do maj- 
oryginalniejsczych ma świecie. Nazywają go tam 
Lake Eyre. Właściwie nie zasługuje ono nawet na 
nazwę jeziora, gdyż zamiast wodą, wypełalone jest 
aż po brzegi czystą solą. Pochodzi to stąd, 1A pięć 
rozmaitych rzek, uchodzących do jego jeziora, już od 
stuleci doprowadzały do niego wodę o wielsiej za- 
wartości soli. Wouda, parając z powodu wielalego 
gorąca, pozostawia na dnie czystą kól. 

Ponieważ jezioro ma około 100 ang. mil kwa- 
dratowych powierzchni, więc jego zawartość solna 
nadawalaby się znakomicie do eksploatacji, gdyby 
nle to, że jest położona tak niekorzystnie, ià trans- 
port podrożyłby sól ponad jej wartość ryakową., 


Jaką powierzchnię zajmują lodowce ? 

Przeszło 15 miij. kim. kw. powierzchni naszego 
globu zajmują lodowce, to jest okoio 3 proc. calej 
powierzchał, a około 10 proc. powierzihai lądów. 
Lwia część przypada Oczywiście na lodowiec aatar: 
ktyczny (podoleguaowy) który obejmuje 13 milionów 
kim. kw. obszaru, Na lody greniandzkie przypada 
miljon 900 tysięcy Blm. kw., reszta ześ na wszy- 
stkte inne lodowce górskie. 


Rasa olbrzymów na Oceśnie Spokojnym, 

Na archipelagu Gilberta na mało znanej wyspie 
Tarowa zamieszkuje rása olbrzymów, doskonale 
zbudowanych, śywiących się wyiączale rybami 
I orzechami kokosowemi. 

Wyspa jest otoczona rafami, a ponieważ położo- 
ma jest dosyc nisko, morze zalewa połowę jej obsza- 
ru podczas każdego przypływu. Liczba mieszkańców 
wyspy nie przekracza 4000, 


Cudowny zegar mośśyński. 
Odbudowana po strarznem trzęsienia ziemi, 
wieża katedry messyńskiej posiada, dzięki ofiarności 
arcybiskupa Messyny, najpiękniejszą grę dzwonów 
na świecie, 


Strassburgu. 

Wieżę katedralną, wysokości czterdziesła pięciu 
metrów | zbudowaną na Blloym fandameacie 
betonowym dla ustrzeżenia jej przed skuikami 
możliwego powtórzenia się trzęsienia ziemi, wieńczy 
lew w skoku, trzymający w szponach sztandar 
miejski. 

Z nadejściem południa, lew tea otwiera paszczę 
i ryczy, a ryk ten naśladuje łudząco głos lwa 
żywego, jednoczeńnie zaś zamiata ogonem, co tak 
zwykł uczynić, rycząc, lew prawdziwy. 

Poniżej lwa stoi Kogut, trzepoczący skrzydłami 
I plejący trzy razy dźieanie: O godz. 6 zrana, w 
południe i o 6 wieczorem. 


Godziny wybijają nu dzwonie zegarowym pozę: | 


gl świątyń Diay I Glarenzy, które miały ocalić 
miasto w roku 1282, 
Z czterech stron wieży znajdają się oświetlone 


w nocy tarcze zegarowe, wskazujące oprócz godzin | 


odmiany księżyca i puch plenet dokoła słońca. 


| 
| 
ra cie | mio bów 
| 


połączoną z mechanizmem zegarowym, ' 
przewyższającym nawet słynny zegar katedry w ` 


Pod dzwonem zegarowym widnieje rodzaj plat- 
| formy, na której ukazują wię postacie, symbollza- 
ące dał tygodala, cztery pory roku I cztery zda- 
rzeula z Nowego Testamentu. Obrazy te biblijae 
ukazują siłę po kaśdej zmianie pór roku. 

Nie dziw zatem, że zegar ten nazywają Włosi 
„Cudownym zegarem messyńskim*, 


Zadanie domyślowe: 
Uł.: „Harcerz“ z Lubawy. 

Trzech wędrownych wstąpiło do stojącej przy 
drodze karczmy ! dia rozrywki poczęli grać. Jeden 
z nich miał w kieszeni 1 zł, dragi 2 zł, a trzeci 
3 zł. Po ukończonej grze wykazało się, 2e plerwszy 
miał w kieszeni 2 zł, drugi 3 zł, a trzeci 4 zł. Ja- 
kim to sposobem stać ię mogło ? 


| 
| 


Roxzżyptńis kwadrścikowa. 
Ul: „Goglana* z Działdowa. 


k 
jest więk | dość 


na 


<tkick| Zo | bem | świe 


nij |szym | ekar | uszy 
a 


Posuwając się raz iu, roz tam, odczytać myśl 
H. 


Sienkiewicza, zawartą w utworze „Hania“. 


j Rozwiązanie ztdańla rszstawniczego z Nr. 19. 
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nadesłaji: A.B.zR., W.D., Ela, „Goplana“ z Dział- 

dowa, Msta Kallo z Tomsszewa, „Kordjaa* z Lu: 
i bawy, Karlenda z Karzętnika, „Liljana“, „Perykles 
| z Brodnicy, „Ryś* z Lubawy, „Zawisza Czarny*. 


Rczziązanie zadania konikawego z Nr, 19. 

Co el obcy daje — liche! 

Choćby ziocił I cukrował! 

Co sam niesie, mało warta, 

A to tylko bywa dobre, 

Dzielne duchem, sercem chrobre, 

Co przed tobą dobrze schował; 

Co od niego jeat zdobyte, 

Co mu gwaltem jest wydarte, 

Duchem — pracą — krwią obmyłte. 

(Wine. Pol, „Pieśń o domu naszym”). 

nadzsłali: „Balladyna“, „E:ho z za gór', „Kordjan* 
z Lubawy, „Myśliwy z n. Drwęcy*, „Stały czytelnik". 


Rozwiązńnie logogr. powieściowego z Nr. 20. 

1. Soból I paana 8. Echa leśne 

2. Trędowata 9. Rajski ptak 

3. Emancypantki 10. Ogalem 1 mieczem 

4. Farmsaty 11. Mechesy 

5. Antół śmierci 12. Słswny człowiek 

6. Na prowincji 13. Kwiat lotosa 

7. Zona 14. Idjota 

Stefan Żeromski 

nadesłali: A. B. z R, „Balladyna“, „Czarna perełka”, 

„Ela*, „Herkoles* z Lidzbarka, „Kordjan* z Lubawy, 
| „Liljana“, „Perykles* z Brodnicy, „Stały czytelalk", 
| X. z X. „Zawisza Czarny“. 
Rczwiązańnia szarady z Nr. 20. 
| Li-te-ra:tu-ra 

nadeałali: „Balladyna“, „Ela“, „Echo z za gór“, My- 
| śliwy z nad Drwęcy”, „Perykles* z Brodnicy, „Ryś" 
| z Lubawy, „Stały Czytelnik*, 


